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O Duchu Św. — Pocieszycielu. gala slię przed tern: „Panie, cierpieć 
i być wzgardzonym dla Ciebie11.

W  swej mowie pożegnalnej przy 
j*statniej Wlileczerzy wspomina Pan 
.ezus uczniom cztery razy o Duchu 
^W. — Pocieszycielu. Mówił im mia- 

J ‘'owicie, że poprosi Ojca nllebiteskiegoi, 
On da im  innego Pocieszyciela, Du- 

! prawdy, aby z n im i na w ieki po­
został. Mówii itm też, że jeśliby nie od- 

i Szedł ze świata, Pocieszyciel nie przy- 
ŝ edłby do nich, ale gdy odejdizie, 
htzyszle im  Go. Ten Duch Pocieszy­
l i ,  będzie dawał świadectwo o Nilm 

| 1 Nauczy lich wszystklilego i  przypomni 
j1"  wszystkie Jego nauki. Duch Śwlię- 
y miał być tedy pocieszycielem, ad­

wokatem, obrońcę, apostołów, Kośrilo- 
3  i wiitemych po śmierai Założyciela 
kościoła Jezusa Chrystusa aż do końca 
fioków.

W jakiż sposób Duch św. staje się 
Pocieszycielem ludzi w Cieli utrapie- 

doczesnych?

Smutek człowieka płynie z dwóch 
Równych źródeł: z grzechu, który po­
woduje wyrzuty sumienia, i  z dolegli­
wości codziennych jak choroba1., bieda, 
. ‘opowodzeinlra, nlieprzyjiaźń iii złość 
kdzka. Pierwsze źródło smutku, 

k^zech, jest źródłem główniem, tamte 
‘'ńgie to źródło tylko drugorzędne,

. boczne.: Znamy to wszyscy z do­
świadczenia, Gdy w sakramencie po- 
bty oczyścimy naszą duszę, zalewa ją  
’̂tedy jakaś nijebiańska radość. rJ'o 

, deh św. wszedł w duszę przez swoją, 
^ skę uświęcającą. Miłość Boża rozle- 

^ się wtledy w nas, bo dusza stała się 
.“ Oszkaniein Ducha Św. Rozpierająca 
bszę wewnętrzna radość i pokój spra- 

;Vllają, że wszystko, co ziemskie, male- 
‘'e> kłopoty staja się lżejszemi, ludzie 
°ńlszymi.
j. ^1‘zesznlicy nie znają tej słodkiej 

dości i pokoju duszy, które są na 
ri;eh1i przedsmakiem niiłeba. Stąd też 
cl-1; .rno££ oni zrozumieć, jak to slię 
<i:eje, że człowiek chory, biedny, dięż-

ma
ko
°bli„

Pracujący ma jednak radość 
łczu. Możnaby im potwórzyć słowa

Pana Jezusa do samarytanki: „O gdy­
byś znała dar B oży!" Gdyby poznali 
raz piękno i dobro łaski Ducha Św., 
rzuciliby swe grzeszne roizkosze i  niie 
daliby się więcej oderwać od Boga. 
Zrozumieliby, że „królestwo Boże nie 
jest pokarm ii napój, al© sprawiedli­
wość d pokój i wesele w Duchu Św ię­
tym ", — jak to z bystrej obserwacji 
życia głosi Rzymianom Apostoł naro­
dów św. Paweł.

J ak to Duch Św., pobudzając serce 
do skruchy za w iny i) udzielając skru­
szanym z mliłości ku Bogu swej łaski, 
uświęcającej, staije się pocieszycielem 
człowieka.

W  doczesnych dolegliwościach jest 
też Duch Św. pocieszycielem naszym, 
trzeba jednak tej podilechy umieć szu­
kać. W ielu  chciałoby ją  znaleźć w 
ten sposób, że proszą Boga, o usunięcie 
cierpień doczesnych. N ie jest to dro­
ga trafna i  miezawsize) odpowiada po­
rządkowi Bożemu, w  którym  przez 
c .ciplenie doczesne maimy slię oczysz­
czać li doskonalić. N ie możemy iść 
inną ćrogą niż nasz Zbawiciel, o  któ­
rym. mówi żydom św. Paweł, że „gdy 
m iał urzed sobą wesele, wycierpiał 
krzyż, i  siedzi teraz na prawicy Bo­
żej". Raczej proslić nam trzeba o siłę 
do podjęcia cierpień według myśli;; Bo­
żej,, jako że jest to rzecz trudna. Do­
świadczenie jednak uczyi, że wypro­
szona' od Boga zgodzenie się z Jego 
wolą, to Jezusowe „nile moja ale Two­
ja wola niech slię stajnie", jest źródłem 
głębokich i trwałych rozkoszy ducho­
wych. Doznawali lich święcił i dlatego 
w oła li z duszy, choć natura (ich wzdry-

Zbytmią troskę o jutro, która tak 
dręczy dzisiaj ludzi, trzeba też zrzucić 
na Boga, Nie znaczy to, byśmy nie 
rubel i starać się o rzeczy doczesne. 
Musimy to czynić, bo taka jest wola 
Boża. Troska ta jedniak musi być po­
djęta po Bożemu, bez gwałtownego 
niepokoju o jutro, z ufnościi.ą w  Bożą 
opiekę i ludzkie dobre Serca. Duch 
Święty troska się o nas. Uczy Pan Je­
zus apostołów, żeby Silę iriie kłopotali 
Heimę jak się bronić m ają przed sądem, 
gdy lich oskarży o  wyznawanie w iary: 
„w  owej godzinie dane wiam będzie to, 
co m ówić macie, aibowlilem nUe w y mó­
wicie, ale Duch Ojca waszego przez 
was przemawia". Podobnie jest w  i|n- 
nych sprawach i niedolach docze­
snych. Duch Święty — Podieszyciiei 
zawsze działa w pas ii do N iego śmiało 
o światło i pomoc w  potrzebach od­
woływać się. nam trzeba i mamy pra- 
w ot liczyć na Jego łaskę.

W  czasie Mszy śwliiętej w Zje]one 
św iątk i czyta się śliczny stary hymn 
do Ducha św., wychwalający Jego du­
chowe dary. W  jednej zwrotce znaj­
dują się słowa „Najlepsizy pocieszy­
cielu, słodki duszy gościli, słodka 
ochłodo, w pracy odpoczynku, w żarze 
uśmierzenie, w płaczu utulenie". M o­
żemy telmi słowy wołać często do Du­
cha Św. w© wszystkich potrzebach du­
szy i ciała, Siłę i) pomoc, do zniesienia 
c|ierp:\eń otrzymamy. Będzie można 
powtórzyć o nas słowa powiedziane 
przez św. Paw ła do wiernych w Tesa- 
lortice, iż „przyjęliśm y słowo Boże 
wśród w ielu ucisków z weselem Ducha 
Świętego".

Eucharystyczny Dzień dla Chorych.
Czuję się niezmiernie szczęśliwym, że 

mogę ogłosić bardzo dobrą nowinę dla 
naszych Ukochanych Chorych, którzy z 
dopustu Bożego przeżywają kalwarję cier­
pienia.

Otóż urządzimy dla chorych Euchary­
styczny Dzień w naszym kościele parai-

jalnym i to podczas oktawy Bożego Ciała 
we wtorek, 25 bm.

Program nabożeństwa będzie następu­
jący: Wystawienie Najśw. Sakramentu, 
msza św., przemówienie dla chorych, 
udzielenie Komunii św. chorym i na za­
kończenie procesja z udtzieleniem błogo-
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sławieństwa Najśw. Sakramentem każde­
mu z poszczególnych chorych. Dzień po­
przednio odwiedzimy chorych w mieszka­
niach i wysłuchamy ich spowiedzi św.

Bliższe szczegóły podamy jeszcze póź­
niej.

Dziś tylko nadmieniamy, że dowiezie­
niem chorych do kościoła i opieką nad 
nimi zajmą się S.S). Elżbietanki, palnie 
Wincentki orasz Konferencja Męska, św; 
Wincentego a Paulo.

Podobne Eucharystyczne Dni dla cho­
rych były urządzane już we wielu miej­
scach i wszędzie zostały przyjęte z wielką

radością i zachwytem przez chorych i
zdrowych.

Niechże więc i naszej parafji Euchary­
styczny Dzień dla chorych przyniesie ulgę 
i pokrzepienie naszym ukochanym cho­
rym w ich cierpieniu, niechże im doda od­
wagi do cierpliwego znoszenia krzyżyka 
choroby i niechaj ich przygotuje do Apo­
stolstwa cerpienia.

Chorych, którzy pragną wziąć udział, 
proszę zgłaszać najpóźniej do 19 czerwca 
w zakrystji od 7 do 9-tej rano. Dla obło­
żnie chorych będą do dyspozycji nosze.

Ks. Proboszcz,

Bądźmy Katolikami czynu!
W arto przypomnj/eć słowa, pełnie 

natchnionej prawdy, naszego narodo­
wego wieszcz,a, Adama M ickiewicza: 
„W  słowach chęć tylko widzimy, 
w  dziilałaniu potęgę!" Ową dewizę mlite- 
ktewiczowską, zdaje się, wziął sobie 
jako hasło i  honor ruchliwy Komitet 
Budowy Domu Kait. w naszej parafji. 
Bo słowa, czylii; zam iary i postanowie­

nia m ają wtedy swoją realną i donio:- 
słą wartość, jeżeli traktowane są jako 
źródło li fundament czynu człowieka. 
W ierny zaltlem swemu hasłu Komitet 
ów słowa i zaiuftary swe nietylko ubie­
ra w piękne linieje, ale zam ienia je mo- 
zotnliie ii cierpliw ie w twardy i jeszcze 
piękniejszy czym, czym, któremu ma 
im ię: Budowa Dioimiu Katolickiego. By

Pan Wszędobylski pisze:
Wieczór dnia zbliża! się powoli. Osta­

tnie złociste promiileniie słońca 'zachoidzące- 
go padały na, rumowisko. cegieł, i gruzów), 
gdzie przed dwomiai tygodniiaimii stała jesz­
cze hala fabryczna a  gidizie dziś rozpoście­
ra się piękny plac pod budowę Domu Ka­
tolickiego. Wyprostowałem krzyże|, młotek 
o|d czyszczenia, cegieł rzuciłem nai ziemię 
i nabrawszy powietrza w  płuca), zawołałem 
głośno: Bogu dzięki. Toi iii ja W.sźędoibyh 
-ski przysłużyłam się własnoręcznie }— 
swoją Własną, ręką — a nie czyją inną, do 
rozbiórki hali fabrycznej.

Na to' odezwał się Gerwazy, mój kocha­
ny siziwagierek, który wiernie przy mioim 
boku pracował od poi południa w  te słolwia: 
„Ja też o sobie mogę te sarnia powiedzieć. 
My obaj możemy być ze siebie zadowo -̂ 
leni, zrobiliśmy swoje. Niech! jeno kaiżdy, 
parafjianiin ręki dołoży, te wnet będzie cały 
ten plac uporządkowany ,pod budowę Doi- 
otu Katolickiego.

— ,Za bardzo znolwiu też nie możemy się 
przechwiatać, mój .kochany Śzwagierku, bo 
przecież wlifdzisz na własne oczy), że tu są 
tacy ,dzielni mężowie, którzy już kifllka, dai 
pracują, od rana do wieczora. Juiż npi. p. 
Malicki! albo) pi. Mattjais.

— To prawda — mówi Gerwazy (— ®ły- 
szałiem, jak sarn nasz czcigodny Ks. Pro­
boszcz poklepał po ramieniu jednego 
•i drugiego il powiedział ton: „Żebym miał 
do rozdawania ordery zasługi dla paraf jan, 
to; zaraz bym je waim] na piersi zawiesił", 
Obaj byli bardzo iz tej pochwały zadowo­
leni.

V— Jabym się też cieszył, gdyby mnie, 
Wszędobylskiego., Ks. Proboszcz też tak 
pochwalił. A le przecież nie dla odznatoże­
nią pracujemy my tu wszyscy z p. Malic­
kim il p. Matjasean na czele, ,aile tylko dla­
tego, żeby się też własną pracą przyczynić 
do budowy Domu 'Kat. Zresztą trzeba, pa­
po wiadzió, że tu jest bardzo wesoło przy 
pracy. — To prawda, móWii, p. Gerwazy,

I czyśmy się niie uśmiali; jak nam jeden z 
naszych kolegów współpracowników opo­
wiadał o tein, jak ilu przyszedł itfafcii jeden, 
stanął nad pracującymi, długo slię przy­
piął rywal a nareszcie silę ziapytal, ile tu pła­
cą. I otrzymał natychmiast odpowiedź: 
„Tu płacą 2 gr. na godzinę i  wolne śwliialtto 
dzienne". Zrozumiał tę odpowiedź, zawi­
nął się na pięcie i poszedł. A śmiechu by­
ło co nie miilara. Bo. przecież .każdy wie, 
naiwet małe dzieci z parafji;, że my tu pra­
cujemy aa: darmo.

Jednakże, przy tern wisizyistkiiem jest jed­
no ate!

I— Jakie? pyitaim.
— Powiem prosto z mostu, mówiil Ger- 

wiaiziy, nasze towarzystwa za duiżoi radzą 
a za mało czynią. Juiż w drugim numerze 
Tygodnika. Kościelnego czytam ciągle), że 
radzą i radzą. Baz radzą zarządy, drugi 
raz całe towarzystwa; podejmują nawet 
uchwały, oby przy tej rozbiórce to ilch ja­
koś nie .widać

Muszę wziiąść w obronę nasze towa­
rzystwa. .. Tak ztootwni źle nie jest, jak ty 
mówiisz. Przecież wi ostatnimi tygodniu 
widziałem, jiak druhowie z „Gwiazdy" wie­
czorem. Sitalwiili się do pracy. To ino się 
.tak .sziumoty robiły. Robota im. szła, jak 
z płatika. Dobrze się chłopacy spisali'.

— Kiieidy ja  mam na myślii! np. Toiwia- 
rzystlwo Robotników)., Przecież to maisze 
najliczniejsze towarzystwo i  ma przecież 
dzielny zarząd na czele. Ale przy rozbiórce 
ilch niie wiidać.

!— Jesteś gorąco kąpany, mój kochany 
Gerwazy. Przecież wiesz, że Zarząd Toiw. 
Rioboitników milał, teraz pełne ręce roboty
b) urządzeniem teji Wielkiej manifestacji! 
„Dnia Robotlniikai Karto,lickiego“k który tak 
się pięknie udał, iż .wzbudził ogólny po­
dziw. Jestem święcie przekonany, że teraz 
stawią się druhowie z Towarzystwa /Robo­
tników z Zarządem na czele masowo, da 
pracy.

przysporzyć funduszu na rozpoczęci6 
owego zbożnego dzlileła, urządza K. B- 
I). K. i) w  tym roku, w II święto Zielo­
nych Śwjiiąt, w ici kit festyn wiiose|nny> 
który przekroczy swą wspaniałością 
ii bogactwem atrakcyj wszystkie po­
przednie. imprezy. Słusznie woła dziś 
Komitet do wszystkiich zacnych Para) 
fjan przez Tygodnik Kościelny: DosVc 
już słów!, zamiarów, wahań, krytyk1 
li filozofowainlia. Trzeba działać, wal­
czyć l i !— zw yciężyć! Jednostka zbył 
słaba, by sprostać swoim obowiązkom 
ii celu dopiąć, — trzeba tysięcznej 
amijli, ale lamiji czynu. Dlatego wszy­
stkich Komitet zaprasza do ogrodb 
Patzera — a gdy posłuchasz zawezwa­
nia,, tern samem dorzucisz i swoją ce­
giełkę do budowy Domu Katolicklileg0 
— a przez to znowu przyczynisz slię d° 
rozszerzania Królestwa Chrystusowego 
na zfiemi W tedy też słowa modlitwy 
Pańskiej: „Przy jdź Królestwo Twoje— 
nile będą w  ustach twoich czczym fra­
zesem — ale realizmem słów, czyinń; 
żydiem Twojern. Bądźmy katolikami 
czylnu!

- -  Cc do mnie,, mówił Gerwazy, stary 
pesymista, to ja bardzo iw! to nile wierze' 
Ja dam muszę pochwalić Żywy Różanie6 
Matek. Jak przeczytałem, w  ostatnim Ty­
godniku Kościelnym, że Zełatorki; uchwh 
ł iły jednogłośnie, że zbiorą każda, rw. swioj®! 
.Róży po 20 gr oid każdej członkini, n® 
urządzenie Wielkiego Festynu Wiosenn®" 
gej. to za,raz, powiledziiiaiłeim mojej Stefcft ; 
która, też jnst zeJiatcrkłą,: „Górą, żywy ■ 
Różaniec Matek!"

v - A wiesz, co ja myślałem, jak wyczy- ! 
talem tę uchwałę Żywe,gio Różańca Matek 
tak pochwały godną.

— Jestem bardzo ciekawy.
— ,Po,myślałem sobie: wszystkie zarządy 

naszych bractw ,i organilzacyj powinny na­
tychmiast sćlę zebrać i taką saimą uchwa­
łę powziąć. Toi Wiie.lkil Festyn Wiósenmy 
naipiewno się uda.

— To jest wielka prawda, woła. Gerwa­
zy zachwycony. Wszystkie nasze bractwa1 
ii organizacje powinny naśladować żywy 
Różaniec Matek.

j— Tak oitói dysputoyałilśmy żywio, z Ge*"- ! 
wazym o największej palącej potrzebile 'v 
naszej paraifji' dotyczącej budowy Dante 
KatOłilcikiego, a na pożegnanie obiecali®- i 
my sobie, że obaj z naszemi1 rodziinanń1 
przybędzielmy na1 Wfełkii Festyn Wiosenny 
K.B.D.K. w drugie Święto1 .Zielonych Świłł- | 
tek do ogrodu 'Patzera,, a  tem powiększymy 
fundusze na: rzeciz budowy) Domu Kat. ż e 
itiaim będzię moc niespodzianek to się wić) 
bo) Ittaj, ©o weżmiie w rękę naisz dzielny Ko­
mitet K.B.D.K'.,, fo jesjt zawsze świifeitini® 
obmyślane a1 jeszcze lepiej iwykonane. Za-; 
temi wołam do waisi, Szanowni ii iPrzeizacb® 
Czytelnicy — ja  wasz, przyjaciiteł ii sługa1 
Wszędobylski: na całe, gardło: Halo! Halo'-
(— Stalwcie się wszyscy j.ak jeden mąż n® 
nasz Wiełk.i. Festyn Wiosenny ii, przypro­
wadźcie każdy choć jednego gościa. Spot­
kamy się tam wszyscy. A wiięc doi wiidze- 
lhila w* 'drugie święto Złoto nyeh Świątek 'vV’ 
ogrodzie Patzera,

Wasz uniżony sługa
Wszędobylski,
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W ll-gie Święto Zielonych Świąt
urządza

KOMITET BUDOWY DOMU KATOLICKIEGO PARAFJI ŚW. TRÓJCY

W i e l k i  T r a d y c y j n y

tym WD©semmy
w ogrodzie  P A T Z E R A  przy ulicy św. Trójcy  nr. 23.

PROGRAM:
1. W ogrodzie:

a) Koncert nadzwyczajny orkiestry Po­
wstańców i Wojak. O. K. VIII pod 
kiler. kajpielmi. (p„ Kemlplińskilegiot

b) Atrakcja) motocyklowa,
c) Sitrzelanile do tarczy o cenne nagrody,
d) Gra w kostklil (wysoki© preanje),
e) Poczto Wemieckal oraz różne inne 

gry i niespodzianki.

Wiiaidioimio powszechnią, że w Niemczech 
Wre obecnie gwałtowna walka międizy. hi­
tleryzmem,, będącym przy władzy, a ikato- 
iikami. Walka to cicha. ze stromy władz 
rządowych podstępna). Choidizi o to, że 
gdy wszystko legło u stóp Hitlera, jeden 
Rościidł stanął mocno przeciw jego obozo­
wi,, popierającemu noiwe pogaństwo ińie- 
®Q)iedk,ie. Ciekaiwe szczegóły z tej cichej 
Wałki podaje publicysta niemiecki dr. 
Kmą Turmer w. katolickiej prasie fran- 
GUisIkiilej )

W katolickiej wiosce nadreńskiej — 
Powiada dr. Turmer — agitator hitleryz­
mu, miejscowy nauczyciel, poszukiwał 
oohoitniików do organizacji młodzieży rzą­
dowej »Jiumgvoik“. Większość odmówiła. 
Jeden chłopiec odpowdedlziiał: „Mój ojciec 
hie chce, moja matka nie chce — a ja 
terrrha.rdziej nie chcę. Wszyscy moi hra­
bia należą A będą mailelżelW do mtodzileży 
katolickiej. Wasza władza jest nilewieil- 
kąt ho d'o diuisz naszych nie madie do­
stępu!"

Chłopcy woleli poizibawić się sportu, 
®ry w football, aniżeli zapisać się do or­
ganizacji pnzeciiwfcatoludkiej. Wszędzie 
w otoręgiach katolickich widzimy pomimo 
Prześladowań wzruszające przykłady 1 wier­
ności dla Kościoła. Przed hitleryzmem 
,Zo:rganiEio)wiainej młodzieży katolickiej było1 
Półtora miliona. Odeszło 300 tysięcy. Zo­
ra ło  milljon dwieście tysięcy,, ale oi są 
Pewni. Ustawiczne szykany wymagają 
'ze strony młodych katolików codziennego' 
bohaterstwa, — Robi się propagandę w 
sokołach, młodzii hitlerowcy w sobóty 
^  swych orgamiizatejach urządzają wy­
cieczki, świętują — ale młodzież katolicka 
tousi pozostać wt szkól©. Traktuje się ich 
Jak wydJziedzdcizonyoh. W Turyngii dO' 

'Szkół powszechnych mają dostęp tylko 
•hitlerowcy

2. Dla, dzieci: Cudowne bajki), znanej na­
szej autorki p. Janiny Gąsiiorowskiiej, 
jazda na koniku i osiiioiłku, huśtawki, 
wyścigi na wrotkach i  inne urozmaice­
nia).
Własne obficie zaopatrzone bufety. 
Wieczorem zabawa taneczna na sali1. 
Początek o* godz, 14-tej.
W  razi© niepogody zabawa na sailil.

W  pierwszych dniach po zapanowaniu 
Hitlera wszystko w szeregach młodych ka­
tolików zamilkło. Ale to mliliiczeni© nie 
było znakiem zmitefcczemlai, lecz skupiania.

cu ją stowarzyszenia' Akcji Katolickiej 
pirzez cały rók. Zwykle hasło taki© rzuca­
ne bywało* w  dnilu święta Chrystusa Króla. 
Obecnie ijiednak jnż *od maja, obowiązywać 
nas mai w pracy molwie hasło, święto zaś 
Chrystus©' Króla będzie tylko* jego wielki em 
uzewnętrznieniem.

Hasło* tegoroczne brzmi: „Rodzina w 
świat!© prawa przyrodzonego, objawienia, 
i  nauki kątoiliokiejt1.

Dorocznym zwyczajem jaorganilzowarii' 
robotnicy katoliccy obchodzą w świilęto 
Wmii&bowśtąpitemia Pańskiego urolczyścate 
rocznicę eipokow*ych encyklik „Rerum No- 
varum“, papiielżn Leona XIII i  „Qu*adragesi- 
moi Anno" papieża. Piusa XI, stanowiących 
kamom poglądów) i dążeń społecznych dla 
rzesz robotniczych, wiernych zasadom 
wiary Chrystusowej'. Dzień robotnika kai- 
itołiickiegio (pr zeistoczy ł się u nas we wlsjpap 
niałą manSfeStialcję wiary i! iwolli* krzewie­
nia naidal w*znitosł©go* posłannictwa zasad 
i  spratwiediliilwtośai chrześcijańskiej wśród 
mas pracujących.

Uroczystości rozpoczęły się Mszą św. 
w naszym kościele, odiprawiiioiną przez ks.

Pod obuchem prześladowań rosły dusze. 
Nigdy nie było tył© religijnych procesyj 
i pielgrzymek, urządzanych przez mło­
dzież, co w r. 1934 i w ostatnich miesią­
cach roku bieżącego. Prowokacje i na­
pady hitlerowców nie są W stanie złamać 
tego zapału, 'W ' dileoezjil Ańx-la' Cbapelle 
biskup uczynił apel do młodzieży W Spra­
wi© zamierzonej pielgrzymki. Zgłosiło się 
35.000 młodych diieicazjan, aby zamanife­
stować swe przekonania religijne. Zro­
zumiałe dlaczego później w  Treiwirze po­
licja Zabroniła pielgrzymek pod pozorem 
zakłócenia spokoju publicznego. A  piel­
grzymki młodzieży katolickiej nie ustają. 
Oto iw ostatnich tygodniach; 50.000 w Ke- 
va.laer, 25.000 w Oldenburgu), 12000 w Hił- 
desheiim, 7.000 w Rees, 5.000 w Roiteńbur- 
gu, 3.000 iw Ilerzfeld, 2.000 w Limhuirgu 
i t, d.

W Duslseiłdorf zakłady szkolne katolic­
kie należące do „Neu-Deuitlschland" odby­
wały niedawMó swe rekolekcjo w domu 
świętej Anny, gdy nagle wtargnęła poli­
cja; przerywając wszystko i określając 
ćwjiczieima rekolekcyjnie j alk o* .̂inAebezpie- 
c:zin.e i zagrażające państwu zebranie".

A te wisizystkie szykany stworzyły wła­
śnie wprost przecdwhą (atmosferę, niż się 
spodziewano. Prześladowana młodzież ka­
tolicka powtarza dziś uczynione w Fał­
dzie wyznanie wiary:

„My młodzi katolicy Niemiec, .chcemy, 
aby całe nasze życie codzliieinne było prze­
sycone wiarą!... Chcemy być katolikami 
walczącymi o zwycięstwo nauki Zbawicie­
la świlata. którego panioiwanlile* przekłada­
my nad wszystkie królestwa ziemskie".

Gzy nie jest to budujące i zachęcające 
d'o naśladowania?

dzietny omawiali to zagadniienile, będziemy 
również sltiaraldi się praktyczni© zająć r*> 
dziiną. Powinniśmy wlifęc ńa terenie pa­
rafii zorganizować pomoc dla: matek, które 
z poWlodu choroby nie mogą zająć1 się go­
spodarstwem A dziećmi. Pomóżmy iim, w 
pracy A zastąpmy w  obowiązkach. Pomóż­
my dzieciom, któremi zająć się rodzice nie 
mogą. Niech cały wysiłek naszej pra­
cy praktycznej skierowany będzie prziei- 
dewszysiikiiem na rodiziihę katolicką, zwła- 
szoza liczną, której społeczeństw© katolic­
kie udzielić musi; pomoicy, zająć się nią 
moralni© i  maiterjalni©.

Proboszcza w .asyście księży Spychalskiego 
li* Rorzycha. Podniosłe kazanile wygłosił 
ks. Kopeć. iPo nabożeństwie uformował 
się wielki pochód mahitosltlaicyjny robotni­
ków katolickich, w którym uczestniczyli 
członkiowitei miejscowych i .zaimalejseorwych 
oddziałów Kalt. Ziw. Roiboitin,, inwalidzi wo- 
jienni, weterani), hallerczycy, Toiw. św. 
Ignacego* , Tow. św. Wojciecha), wszystkie 
oddziały ChrześciijańsIkiegO, Zjednoczenia 
Zawodowego), K.S.M., „Gwtiiazda", rzemiieśli- 
rlicy i czeladź kafoiłicka, Polski. Związek 
Kolejiowców, iChrześcijański© iStoiwiarzy- 
szeni© Nauczycieli i lin. ze sztandarami. 
Na; czeil© pochodu kroczyły zarządy miej­
scowych oddziałów/ Zw. Rób. Kat), oraz

Wstęp do ogro*du dla dzieci 20 gr., dla dorosłych 50 gr. (Genai zasadnicza 0,45 zł., na 
Gzerwioiny Krzyż 0,05 gr.).

Szanowne Obywatelstwo prosimy jaknajuprzej miej o* łaskalwe poparcie i! tłu­
mne przybycie. ]

Komitet B. D. K.

Młodzi katolicy w państwie Hitlera.

Nowe hasło.
Rok rotoznie* Najdostojniejszy nasz Epi­

skopat wydaje hasło*, w  myśl iktóreigo* p*ra-

Na naszych zebraniach ogólnych bę-

Dzień Robotnika Katolickiego w Bydgoszczy.
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spotkamy się wszyscy

w ogrodzie Patzera na

przedsitawicilele, władz i  duicbolwiiieńsiiwa z 
ks. prób. Sko ni ocznym, ks. kam. Schulzem, 
referendarzem p. NiolwakiowskłSms w  zastęp­
stwie p. stairósły, p. radcą Beyerem w} za­
stępstwu e prezydenta miasta i  .i/nnymil na 
czele. Pochód udał się do siali) Kowalskie­
go, gdzie odbyła się uroczysta akademja.

Po 'odśpiewaniu kilku pieśni przez nasz 
chór kość. „Motnilusziko", słowo 'wstępnie 'wy­
głosił prezes oddziału Zw. iRiab. Kat. przy 
'parafja św. Trójcy p. Baum,, kończąc Zło­
żeniem, hołdu Ojcu św. i  P. (Prezydenitoiwii 
Rzeczypospolitej. Na marszałka akademji 
potwołano księdzai Proboszcza. Na wmioi- 
sek prezydjum wysdana depesze hoł­
downicze do ks. kairdynaila dirai Hlonda 
oraz księży biskupów Laiubitza i Dymka.

Następnie p. Wróblewski! z Czyżkówka 
wypowiedział piękny wiersz, „Do braci ro­
botniczej", poczem obszerny referat o ro­
zwoju chrześcijańskich zwilązków zawodo­
wych wygłosił generalny sekretarz Związ­
ku Tow. robotniczych w Poznaniu ks. Cze­
sław Michałowicz., Resztę akademj.ii wy­
pełniły deklamacje p. Stefanowicza i p. 
KurdeLs kiego. W  końcu zebrani zainto 
nowali hymn katolicki1: „My chcemy Bor 
ga“, poczem w  podniosłym nastroju udali 
Się jdo idiomów.] Organizacja tegoroczna 
„Dnia Robotnika Katolickiego11 spoczywała 
wi rękach zarządu naszego Kart. Tow. Rob. 
Polskich, który1 z 'zadania siwego .wywiązał 
się nad podziw sitiarainnlile i umlilejętinile.

Wycieczka K. S. K. „Jutrzenka" 
do Kalwarji w Ujściu

połączona ze z/wiedzeniilem klasztoru 
z cudownym krzyżem w Kcyni i fabryk 
porcelany i fajansu w Chodzieży, poid kie­
runkiem Ks. Borzycha odbędzie Się auto 
busanrai w czwartek, 13 czerwca. Wyjazd 
z przed kościoła Św. Trójcy o godz. 3 rano 
Koszta podróży wynoszą 5 zł. Zgłoszenia 
do l i  czerwca przyjmuje Ks. Borzych i p. 
Baumowa, plac /Poznański 10.

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY.
Nasza doroczna pielgrzymka do Często­

chowy pod przewodnictwiean Ks. Proboszcza 
wy ruszy 8 lipcu. Bilet w obi© strony kosz­
tuje I II  klasą 16 zł., II  klasą 24 zł. Koleja­
rze z własnym biletem mogą się przyłączyć 
za opłatą 1,50 zł. nia: koszta organizacyjne.

Zgłoszenia przyjmuje kaisa kościelna 
w dni powszednie od godz. 9 •— 13.

Z ruchu bractw i towarzystw
Posiedzenie plenarne Kat. Stów. Mężów 

— Oddział w Bydgoszczy, w parafji św. 
Trójcy odbędzie się 'we wtorek, dniu 11. 6. 
br. o godz. 19,30 w Ognisku paraf. Zajmu­
jący referat wygłosi p. Kluith.

Kierownictwo
(—) Duszyński, prezes. A. Lange, sekr.

KOMUNIKAT KAT. K. S. M. Ż. „PROMYK".
Kolonje letnie w PotuUcach, będą przez 

lipiec. Uprasza się druchny zaintereso­
wane, by zgłosiły się w „Ognisto" do 
■dnia 15. 6. b r.

Wiadomości parafjalne.

W sobotę, w wigilję Zielonych Świątek 
przypada post ścisły. Święcenie wody w 
sobotę, o godz. 6-tej,

Nabożeństwo ku czci Najśw. Serca Je­
zusa odprawia; się przez cały czerwiec w 
niedzielę i święta po> Mszy świ. o  godz. 6-tej, 
a w dni powszednie po Mszy św. o godz. 
7-tnej.

Suche dni z postem ścisłym przypadają 
w środę, piątek i isohotę. i

Msze św. suchodniowe za zmarłych 
członków zamawiają nasze1 brać twa:

w środę, o g. 8,30 Żywy Róż. Ojców, 
w środę, o godz. 7,,45 — III Zakon, 
wt piątek, o g. 7,45 f— Żywyt Róż. Matek, 
w piąteki, o  g. 8,30 — Żylwy Róż. iPan lion 
16. 6. Niedziela. Odpust Trójcy Prze­

najświętszej.
W sobotę o godz. 19 uroczyste nieszpo­

ry z procesją. Spowiedź św. od 17t—19 ii od
20. Spowiedzi ś|w. słuchać będą .takjłe 
obcy księża, dlatego uprasza się O' lifczne 
przybycie. ‘Porządek nabożeństw jak 
w  niedzelę. Po Msizy św. o godz. 6 wysrtia- 
iwienie Najśw. Sakramentu. Sumą z prou 
cesją i niiesizpory z procesją.

Zebrania bractw i towarzystw

8. 6. Sobota.
Żywy Róż. Młodzieńców. Spowiedź miesię­

czna, od godz. 17. Wspólna; Komuaja św. 
nazaij utrz na Mszy św. d godz. 7.
9. 6. I. Święto Zielonych Świąt.

Żywy Róż. Młodzieńców. Zebr. o godz. 16. 
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 10. 
III Zakon. Zebranie po nieszporach.

10. 6. II Święto Zielonych Świąt.
Żywy Róż. Ojców. Na sumie asyst, róża 11.

11. 6. Wtorek.
Chór Panien Różańcowych. Lekcja śpiewu 

o godz. 19.
K. S. K. odddz. „Handel i Konfekcja". Ze­

branie pilieniarne o godz. 10 w: Ognisku 
paraifjalneirn.
14. 6. Piątek.

Chór Panien Różańcowych. Lekcja, śpiewu 
o godz. 19.
15. 6. Sobota.

Żywy Róż. Panien. Spowiedź miesięczna 
od godz. 17
16. 6. Niedziela.

Żywy Róż, Ojców. Na sumie asyst, róża, 12. 
Żywy Róż. Panien. Wspólna Komunja św. 

na Mszy św. o godz. 7. Zebr. mieś. ,o g. 15.

K. S. M. Ż. „PROMYK".
11. 6. Wtorek.

-Zebr. pleń oddZ. st. w salce parafialnej 
o godzi 10.

Zbiórka zastępu III i V olddz. mł. o godz. 19.
12. 6. Środa.

Zebr. kierownictwa i zastępowych obu 
oddz. o godz. 19.
13. 6. Czwartek.

Zebr. kierownictwa oddz. mł. o godz. 19. 
.Zbiórka zastępu VI oddz. st. o godiz. 19 
Wychowanie fizyczne oddz. st. przed 

„Ogniskiem" o gadz. 19.

14. 6. Piątek. I
Zebr. Okręgu K. S. M Ż. u Fary o godiz. 19. 
Lekcja śpiewu w „Ognisku" o godz. 19.

Porządek nabożeństw.

9. 6. Uroczystość Zesłania Ducha św,
Ewangelja św. u św. Jana, r. 14, 23̂ —31. 
Godz. 6,00 Msza świ. czytana.
Godiz. 7,00 Msza św. czytana z kazaniem 

i śpiewem, godzinek.
Godz. 8,30 Msza św. śpiewana z kazaniem 

dla dztecii,
Godz. 10,00 Suma: z kazaniem, i procesją. 
Godz. 12,00 Msza św. czytana z kazaniem. 
Godz. 14,00 Chrzty il iwywotdy.
Godz. 15,30 Nieszpory z różańcem1.

10. 6. II Święto Zielonych Świąt. 
Ewangelja św. u świ Jana 3, 16—21.

Porządek nabożeństw jak w niedzielę.
W  dni powszednie Msze św. o godz 6,15, 

7,00, 7,45 i  ą30.
Wywody i chrzty codziennie o1 godzinie 8, 

(zgłosić się w zakrystjil).
Okazja do spowiedzi św. codziennie od 

godziny 6,30.
11. 6. Wtorek.

Godz. 7,45 Woitywa do św. Antoniego. 
13. 6. Czwartek.

Godz. 8,30 Msza. św. z wystaiwiieiniiiem Naj. 
Sakramentu ii procesją.
15. 6. Sobota.

Godz. 7,45 Wotywą doi Najświętszej Marji 
Panny z liftanją.

Godz. 17?—119 i od 20 Słuchanie spowiedzi 
świętej.

Godz. 19 Uroczyste nieszpory z procesją
16. 6. Niedziela.
Uroczystość Trójcy Przenajświętszej.

Ewangelja św. u św. Mateusza' 28, 18—20. 
Porządek nabożeństw jak w niedzielę.

PODZIĘKOWANIE.
Na ubogich wspieranych przez St»wv 

Pań Mił, złożyła p. Krzylwoowa, 5 zł.
W  imieniu ubogich serdeczne „Bóg za­

płać". Gertychowa, przewodnicząca.

Tlaszym sktamnęm zyskiem 
dzielimy się z adlwscami

Każda drogerja i sklep kolon*
jalny wydaje następujące

P R E M J E :
1. za 20 czerwonych pasków od 

opakowań mydła „Blask", jedną 
paczkę tego mydła gratis

2. za 10 opakowań od proszku 
,,Blask" 30°/0 jedną paczkę 
tego proszku gratis

Popierajcie polską placówkę

B L A S K
Reprezent. Kazimierz Rugę, Bydgoszcz,

Składnk/a i Muro Dworcowa 98, rtlelef. 3580.

Nakładem kancelarji kościoła św. Trójcy w Bydgoszczy — Tłoczono w Drukarni Pawłowskiego, Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 18.


